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z Petersburga , g  G rudnia.

Nacze lny  za rządca  wy dz ia łu  pocztowego 
zwraca ią e  u w ag ę  na n ie dog od no ść  i t rudnośc i  
iak u  li dozna ją  mieszkańcy stol icy tuteyszey 
przez to, rz niektóre dm tylko przeznaczone 
są do oddaw an ia  na pocztę listów, pieniędzy 
i i n n yc h  rzeczy,  równie  tez i przez c i asność  
pokoiów w k tó rych się to p rzedmioty oddaią;  
a c h c ą c  u ł a t w i ć  sposoby tak do p rzesy łan ia  
r ó ż n y c h  rzeczy,  iak równie też do p rowa dze ­
nia korrespondency t ,  pos tanowi ł ;  abv  w po-  
cz tamcie P f t e r s b u rg sk im  przyięcie p i sm,  pie­
n iędzy i p o sy łek  do w szystkich miast rossyy- 
skich  p o c z in a ią c  od pierwszego S u c z n i a  roku 
1821 o d b y w a ło  się co dziennie  od godziny 

o ś m e y  z r a na  do 2 po p o łu dn iu ,  oprócz dni 
n iedz ie lnych .  Co zaś do kraiów i miast  za ­
granicznych , oraz do por tu K ronsztadzkiego  
ze względu:  ze klassa kup iecka ,  o d b y w a  swe

kor respondency ie zwyczaynie po na ra d ac h  g i e ł ­
do w yc h ,  b ę d ą  p r zvymowane  ich p i s ma  we 
wtorki  1 pią tki  po po łu d n iu ,  od godziny szd. 
sley do osmey. To  u rządzen ie  s ł u ż y '  t vlko 
do p rzyymowania  po m ie c i on ych  p r ze dm io tó w  
lecz wy sy ł an ie  poczt  z nimi,  zwyc zaynvm o d ­
bywać  się będzie porządkiem,  po tyle r azy 
na miesiąc . na tydzień,  ile się razy w y s y ł a ł y  
pierwiey; a tak list od d an y  na pocztę nie 
w dzień tey odeyścia ,  za tr zyma  się w biórze 
do nas tępn ego  iey w y s ia n ia .

-— Powóz d y liżansow y, k tóry z t ąd  w y r u ­
szy ł  w Sobotę 27 Lis topada o godzinie o z 
r ana ,  p r z y b y ł  do Moskwy 3o tegoż mies iąca  
o pierwszey z po łu dn i a ;  o d b y ł  więc tę droo-ę 
we trzy dni  i cztyry.  godziny.  P o d i o ż m  leduo-  
myś lu ie  oświadczyl i  swoie zadowolmenie  tak 
z samego  powozu; iak równie też z u s ł u ż n o ­
ści  p rzewod nik a  — Takiź  powóz p o cz ą ł  w y c h o ­
dzić z Moskwy 4 Grudn ia  i od tąd c i ąg le  we 
Środy  i Soboty wychodz ić  będzie.
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K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
z  l k ars za w y j g  C rudnia .

D ep u ta c ja  do p rzysposob ien ia  n a  S ej m p r z y .  
s z i j  p> o itk iow  P ra w o d a w stw a  C yw iln ego  i 
K rjn u n a ln e^ o , p r z e z  J \a jiu .rn ieyszego  P ana  

w ) zn aczon a .
Już  w wieku cz te rua  tym,  Kaz imie rz  Wielki ,  

l asoe i do potrzeb k r a m  przystosowane pisał  
n am  w W  sl icy u s t a w y . .  D os t rzeg ł  On z Ma­
jestatu swego,  takiego rodzam skargi  na ye zę s -  
C i e y  do t r on u  przynoszone  by ły :  dost rzeg ł ,  
takiego rodzaiu spory ,  szczególuiey oczekiwa ły 
z u^taw na r od o w y ch  os ta t e rz rey  wyroczni ;  z t a ­
k o w y c h  postrzeżeń,  o d p o w i a d a n e j  oczek iwa­
n i u  Nar od u ,  z b i e r a ł  praw księgę .

A e co więcey ,  gdy ten pi erwszy  nasz p r a ­
w o d a w c a  wspólnie,  lak w s t a tuc i e  w yr aż a :  cum 
P ra e la tis , Baronibus caelei isaue nobiUbus et 
subdiris n o s t.is .. ..  u c h w a l a ł  ustawy:  ci przeto 
k r a i o w c y ,  wspólnicy władz y  prawdawczey K r ó -  
l e w k i e v ,  nay w ażmeysze k ra iu  potrzeby p r zed­
s tawiać ,  i nay w ł a ściwsze  S[>osoby ku  ich za­
radzeniu,  przynosić  do t r o n u  mogli .

l a k  by ło :  ale się z ł e  publ iczne,  zaraz w p i e r ­
wszym zarodzie p raw naszych z a w i ą z a o .  Z j -  
r az  ten pierwszy nasz p r awo daw ca  ł ą c z y ł  
w i ednę ks ię gę ,  co się ł ą f z y ć  dla  porządku  
meda ;  p rawa  cywi lne  z kry m in a lu e m i ;  p o s t ę ­
powanie sąd owe  cywilne z pos tępowaniem kar-  
ne m ;  p rawa pol i tyczne z ad i muis t r acvyr iem■, 
i r ó żn e  nada ne  przywileje,  z d v sc yp l in a rn osc ią  
wo y sk ow ą ,  zarazem o b e y m o w a ł . . .  Poszły  za 
ty m  p r z y k ła d e m  póżn ieyszycb  wieków statutu 
i kons ty tucye ;  a w  t akim c i a ł  r óż n or od nyc h  
zbiorze,  rod z i ł  się co raz większy za mę t  i c i e­
m n o ś ć :  m n o ż y ł y  się Volununa  l iczne i kosz­
towne,  które w R b l io te k a e h  niożnieyszych 
obszerne za leg a ły  mieysca,  większa cz ęś ć  kraiu 
l e d wo  o n ich wiedz ia ła ;  a na ich widok l ę ­
ka no  się zapuszczać w ten za w ik ła n y  labi rynt  
p r u w m e lw a ,  które z n a t u r y  swoiey do  poięcia 
ka ż de g o  iasrie, i ł a t w e  bydż powinno .

Ż ą d a ł  z tego powodu Naród zbioru p raw 
Cywi lnych  i k r y m in a ln y c h :  ż ą d a ł  oddzielnego 
K o d e x u  postępowania  sądowe go  w sp r awach  
cy w i l ny ch  i Krym ina ln ych .  Uznal i  to żą dan ie  
za sprawiedl iwe Królowie,  i p r z y c h \ l a i ą c  się 
do  me go ,  zacząwszy od Alexandra ,  Z yg m un ta  
p ie rwszego i iego nas tępców,  aż do S ta n i s ł a ­
wa Augusta ,  w y b ie r a n o  rożne  ś rodki  i osoby 
do u t w or u  ż ą d a n e g o  K ode xu .  Ale nieprzyjazne 
przeznaczenie,  które n am  od kolebki towarzy­
s z y ł o ,  i tego oyczystego pozazdrośc i ło  n a m  
d o b r a !

Kanc le rza  Łask i ego  dzieło ,  k tó r y  navp i e r -  
wszy w tym ce lu  do r.  i5  >6’ p r a c o w a ł ,  l edwo 
w ki lku exe m p la rz ac h  do sz ło  naszych czasów; 
ale co  więcey,  ledwo co z pod pi assy wyszło,  
po wszech ne V k rytyk i  s t a ł o  się p rzedm io tem,  
t ak  dalece,  iz w lat dwadz ieścia po wydar łem 
lego dziele,  Z y g m u n t  pierwszy dogadza iąc  n o ­
wym Nar od u  ż ą d an io m ,  nowy s k ł a d  osób z n ie ­
k tórych Senatorów,  Pus ów i Urzędn ików do 
u ' lżenia d o k ł a d n e g o  p raw zbio ru  w y b r a ł . . .  
Różn iące  się atoli zdania Redak torów,  ledwo 
co d a ł y  z o j k  żvc ia  utworowi  swemu,  n ie zg o­
da S e y m u ią c y c h  w n ie p am i ęć  go rzuc i ł a .  R ó ­
wny  los spo tka ł  różne  r ó ż n y c h  P a u u i ą c y c h  
w tey mie rze  zamiary,  aż (Jo Stan i s ł aw a  A u g u ­
sta,  pod pan ow an iem  którego,  gdy  j e d n o m y ­
ś lna  zgoda S ey m u ią cy e h ,  d o ś ć  w s p o m u u ć  
Audi ze ia  Zam oyskiego ,  do u ło ż en ia  p raw zbio­
ru w y b ra ła ;  rozrzewniony z uczucia  r adośc i  
Naród c a ł y ,  wiekami  oczekiwane dz ieło  ocl 
ś w ia t ł a  z c n o t ą  p o łą cz o n eg o ,  b y ł  p e w n y m  
o trzymać!  Ale i tu widz elisuiy nie bez sm ut ku  
w d n ia ch  nas zych ,  tak polski Z n s ty d  od c z ę ­
ści  pewney S e y m u ią cy c h  sądzo nym  został ! . .

VV takim stanie rzeczy,  gdy rozbiór  kraiu 
nas zua lazł ,  leden l ł ząd  Rossyyski  z a c h o w a ł  
ustawy od oyców naszych zostawione,  inni 
wspó ł-dzie lu i  Monarchowie ,  każdy  do częśc i  
s o b i e  p r z y  padłey swoie przy n iós ł  p rawa .  . . 
N ar o d ow oś ć  na.za zn i k ła ,  gdy sl? , wspó lność  
Oyczyzuv i l ęzyka i ustaw zmien i ł a ;  u dy 
z wypadków woien o b c y c h  kray nasz w częśc i  
wskrzeszony zos tał ,  p r z y ią ł  K o  le x  fra n c u zk i.

Ale za w ią z yw ał a  się w księdze odwiecznych  
p rzeznaczeń now a dla nas ep o k a . .  Nay po t ężn iey-  
szy Mo n a rc ha  A L E X A N D E R  p ie rwsze,  os i a d ł  
t ron Oyców nas zy c h ,  i w l a ł  w byt  nasz p o ­
l i tyczny nowo życ ie .  On K a r t ą  K o n s t y t u c y y n ą  
nadawszy nam  prawa pol i tyczne,  i zbiór  p raw  
c yw i l n y c h  u zn a ł  bydż dla nas potrzebą,  i d la  
d op e ł n ie n i a  oycoyvskich sw yc h  zamiarów,  u o -  
ż y ł  w dobroc i  i m ą d r o ś c i  swoiey,  u tworzyć  
D ep u t a cy ą  naszę,  k toraby na Seym pr zysz ły  
p r z y g o t o w a ła  proiekta do p rawodaws twa  c y ­
wilnego i k r y m in a ln e g o .

Czuie w tern D epu la cya  w ie l ko ść  poyvoła-  
nia swego.  — Ma od tylu wieków oczek iwau iu  
k r a io we mu ,  i zau fan iu  dobroczy nnego  dzis P r a -  
yyodawcv syvoiego odpowiedzieć! .  Wyzna ie ,  iż 
d z e ł a  tego bez dzieluev N ar o du  pomoev  d o ­
k o n a ć  nie zd o ł a ,  W  ten czas ią dopie ro  o 
p o m y ś l n y m  sku tku zapewnić potrafi  nadzielą,  
gdy p ło d y  iev pracy zbrataią  się z p ł o d a m i  
myś l i  i życzeń  po tvszechuych  Narodu .
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W  takiem przekonaniu będąc Deputaeya na­

sza, na pierwszey zaraz karcie działań swoich  
zap sała potrzebę odezwania się do publiczno­
ś c i  w dwóch zamiarach,  n u t  przód; źe j u ż ,  lak 
b \ d ż  nayprędzey m o g ł o ,  pracę swą  rozpoczę­
ł a ,  powióre: źe  do pomocy i wsparcia swego,  
w z\ w a wszystkich Senatorów, Po s łó w  i Depu­
towanych,  wzywa wszystkie Sądy,  wszystkich  
Urzędników i Obrońców Sądowych,  wszystkich 
U cz ony ch ,  wszystkich zgo ła  rodaków,  aby 
swe syyiatło i doświadczenia w tey wielkiey 
sprawie kraiowey,  udzielać Deputacyi lak uay-  
prędzey raczyli.

Deputaeya stosownie do organizącyi  we-  
w nęi tzn ey ,  którą drukiem publiczności  Udzie­
li, rozpocznie swe prace od paerwszey księ­
gi Kodexu,  i mm postępować daley porząd­
kiem będzi , pierwsze zaraz #wo ce  prac swo ­
ich poniesie przez l iadę  Stanu do podnóżka  
Tronu Na Aasmeyszego Pana,  iako pierwszey 
wyroczni  w prawodawstwie uaszeui . . . Spie­
szyć się będzie,  iak naywoześuiey przed Sey-  
HHiii, dzie ło swoie Narodowi częściami udzie­
lać,  aby Reprezentanci Jego wcześnie namy ­
ś l a ć  się mogli ,  co  maią dla sweg o  i późnych  
pokoi ń Polaka dobra,  stanowić.

M ędzy innemi medoskonałosciarni  zbioru 
praw Kanclerza Łaskiego i tę szczególmey  
znaydowano,  źe w ciągu swey pracy,  nie za­
s i ę ga ł  woli Króla,  ani doświadczeń i ź \ e z e ń  
współrodaków; ule dopiero przy ukońezonem  
d z i e l e ,  z o s t a w i ł  n a  końcu kart kilkanaście 
próżnych ,  na ktarvchbv Ziemianie swe zapi­
sywać  mogli  źrezenta do odmian.

Deputaeya,  przestrzeżona tą naydawnieyszą  
Mędrców Rzymskich  maxvmą:  ne q u id  inau­
g u ra l o J'ac.iunto, przed ukończeń l e n i  dzieła,  
radzi się wieszczby z ducha i mądrości  N a ro ­
du,  ażeby dzieło na początku wieku szesna­
stego pod A LE XAN DRE M Królem Polskim 
rozpoczęto,  pod panowaniem A L E X A N D R A  
pierwszego Cesarza wszech Rossyi,  Króla P o l ­
skiego,  pomvsluie  dokończone zostało.

Działo  się w Warszawie na posiedzeniu De­
putacyi dnia 6  go Grudnia 1820 roku.

W jh ic k i  Smat or  Woiewoda  
Prezydurący.

Referendarz Stanu,
J. H aakiew icz.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
E  R A N C y I A. 

z C o l m a 20 /  is to p a d a .
Jenerał  Poruczuik Hrabia B app , przy rospo-

t  o '
częc iu  wyborów w departamencie ywźszego  
Renu m ia ł  następuiącą mowę w ięzyku nie­
mieckim i fraucuzkim:  

uMości Panowie! N ie m a łe  to iest dla mnie  
sczęsc ie ,  źe  Król IMsć zasczyci ł  mnie dosto­
jeństwem prezesa kollegii wybierczey tego de­
partamentu.  Znayduiąc się w gronie moich  
rodaków, mogę  sczerze i w pełnern zaufaniu  
ot w o r / ' ć  móy sposob myślenia i przemówić  
do nich s łowami  żołnierza od lanego prawdzi­
wie Królowi 1 ovczvznie; gdyż Król 1 oyczy-  
zna są dla mnie uierozdzielnemi.  Przvstępuie-  
cie teraz do wyboru deputowauych;  życ zyć  
więc  należy,  aby wszelkie korzyści  osobiste  
ustąpi ły mieysca korzyściom powszechnym  
wielkiey rodziny. Oby m i ł o ś ć  dobra publi­
cznego bv ła  dla was w tych wyborach kie­
runkiem; Oby deputowani wasi byli godni de­
partamentu, który zawsze tak ch lubnie d a w a ł  
się odznaczać swoitn przywiązaniem dla Kró­
la i o \ c z y z n \ ;  Oby z wazonu kresek, te t s lko  
wysz ły imiona, dla których obce są wszelk e 
stronnictwa i intrygi; Oby ci nowi deputowani  
bvh prawdziwemi przyiaciołami konstvtuovi,  
tey to rękoymi sczęscia naszego.  Mie . n iy  
nadzieię źe łaskawa opatrzność,  która nawet  
niedawno zi ści ła ieduo z naygorętszych życzeń  
naszych z sy ła iąc  nam syna F r a n c y ,  II nryka,  
Xiązęc ia  B ordeau x, wesprze nas 1 nadal swoią  
dobroczynną reką.«

W  £  O O H Y.

O d  g ra n ic  W ło sk ich , 16 L isto p a d a . 
Minister nasz spraw Zagranicznych X'!ąże 

Canipochiaro  przes ła ł  iak powiadatą notę do 
Papiezkiego Sekretarza Stanu, Kardynała Gon-  
s a tv i , przez którą oświadcza,  1 ż skoro pierw­
szy ^nieprzyjacielski żo łnierz  ukaże się w pro-  
wincyiach kościelnych ,  natychmiast  woysko  
Neapohtanskie tamże wstąpi.

Wskutek tey nory pierwsza kolumna woysk  
Neapolitańskich p o m k nę ła  się ku granicom  
papiezkim. Korpus ten Neap ditaińki sk łada  
się z 13,ooo piechoty,  tyleż iazdy 1 3o dział .

\ i ą ż e  dziedziczny Bawerski ma bawić w  
Rzymie przez c a ł ą  teraznievszą zimę.  Tam że  
udaie się w tych dniach i X ią źe  Duński  z  
m a łż o n k ą  swoią .

R O Z M A I T O Ś C I .
B zecz  o W ę o [a , zach i K o tla rza c h  

Między  wszystklemi taynerni wieku naszego  
zgromadzeniami,  żadne me zwróci ło  na siebie
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większey uwagi nad zgromadzenie Węglarzy.  
(Carbonari) .  Mylnie połączono ie z Wolno- 
Mularstwem,  o czem się ła two przekonać mo- 
źna;  bo, że niektórzy Węglarze  należą do 
zgromadzenia Wolnych  Mularze,  nie dowodzi 
lo ,  aby wszyscy Wolni -Mularze mieli bydż 
W ę g l  arzami; iak postępowanie lakowego d u ­
chownego nie może ca łego  tego szanownego 
stanu potępiać.  Nie chc iano  nigdy dotrzeć 
prawdy,  i dla tego zaczęto prześladować oba te 
zgromadzenia,  iakoby na iednych opiera ące się 
zasadach .— Dwa te towarzystwa nie tylko nic 
z sobą wspólnego nie maią; ale i zamiary icb 
są istotnie zupełnie odmienne .— Wolne-Mular - 
stwo starożitnieysze iesl od Cbrzesciiaństwa, a 
iedynym celem tego, Ludzkofć. Związek zaś 
W ęg lar zy  lest tworem świeżych czasów, a ce ­
lem iego połączenie  W ł o c h  c a ły c h  pod iedno 
be r ło ,  a żarem cel ich i zamiary jedynie po­
l i ty czne .—  Związek ten nastał  w roku i S 14- 
Nazwisko W ęglat z / ,  w zięte z dzieiow angiel­
skich, okazuie symboliczne znaczenie dawnych 
Węglarzy  szkockich, s ła w nyc h  wieruością dla 
Króla  Edwarda.  Zostaiac on pod opieką tego 
Króla,  a nawet  i zachęcany przez niego, roz­
szerzył się i po ca ły c h  Włoszech z taką 
szybkością,  iż nie by ło  wkrótce żadnego mia­
steczka, w któremby nie odb yw ał  swoich 
zgromadzeń.  Nie b y ł y  to iednak pod żadnym 
•wzMedem wolno-mulurskie loże. Posiedzenia ich

• r iodbywały się po prywatnych domach człon- 
ków, gdzie żadnych  nieużywano przepisów, ani 
obrzędów.— W  przvymowaniu nowych cz ło n ­
ków byli Węglarze  nader  ostrożni,  i tylko ta­
kich przyymowali którzy się za dobrem zw iąz- 
k u ,  za iednością i niepodległością W i o c h  
oświadczyli.  Murat  wielkie p o k ła d a ł  w nich 
nadzieie; zamiarem iego b y ło  osięgnąć  za ich 
pom ocą  panowanie nad c a ły m półwyspem w ł o ­
skim, dostrzegaiąc w ich liczbie swoich nay-  
gorl iwszych przyiaciół ,  a szczególmey, wszy­
stkich prawie wyższych i niższych cywilnych 
i woyskowych urzędników. —  Ale związek ten 
jeszcze przed zwalczeniem Murata przez Austry 
jaków zdradzonym został.  Pewny francuzki 
P u łk ow nik  , członek towarzystwa Węglarzy,  
o d k r y ł  Austryakom nie tylko cel i rozga łęzie­
nie się towarzystwa, ale wydał im ieszcze imien­

ną  listę cz łonków.  Od tey chwili, zaczęto 
rozmaitemi sposobami prześladować we W r o -  
szcch nie tylko Węglarzy,  ale i towarzystwo 
Woino-Mularskie,  lubo oba te towarzystwa, od­
dane zupełnie odmiennym dz iałaniom i celom, 
żadnego między sobą nie maią związku. Wielu 
z poymanych Węglarzy utraci ło d o b r a ,  inui 
zaś o Wol no-Mularst  w o tylko obwinieni , krav 
swóy opuścić musiel i .— Baczność iednak rządu 
tne dos ięgła wszystkich Węglarzy;  nie wszyscy 
bowiem członkowie towarzystwa f rancuzkiemu 
Pułkownikowi  wiadomi byli; z badań zas Wę­
glarzy uwięzionych nie wiele dowiedzieć się 
można było.  Dlatego związek ten istniał i 
istnieie dotychczas w c a ły c h  Włoszek,  a g ł ę ­
boka c ichośc  i taiemnica ukrywa go przed 
okiem bacznego rządu.  — Dla wywtedzenia sie 
coś więcey szczegółowego o zamiarach i dzia­
ła n ia ch  tego politycznego związku, utworzył  
się drugi  związek Kotlarzy ( C a l d e r a r i J ,  któ­
rego iedynym celem iest obalenie pierwszego. 
Związek ten z nayprzewrotnieyszych g łów z ło ­
żony,  tudzież z osób, które się za przeszłego 
rządu obrażonemi  lub poniżonemi czuły,  stania 
się ;wkrótce kraiowi bardzo niebezpiecznym; 
zamiast bowiem donoszenia i przystawienia po- 
deyrzanych osób, czynią sobie sami sprawied­
liwość prawem zboieckiem; na usprawiedliwie­
nie bowiem swoie zostawuią przy zwiokach  za­
mordowanego od nich człowieka kar ikę  z wy­
rażeniem nazwiska iakiego Węglarza.  —  Takim 
sposobem poległo roku przeszłego wiele nie­
winnych osób pod sztyletami chc iwych krwi 
Kotlarzy; aż narescie szacowny minister Me- 
dieis pociągnąwszy kilku morderców do sądu, 
t amę temu krwi przelewowi po ło ż y ł .  Dowia- 
duiemy się teraz, iż towarzystwo Kotlarzy 
istnieie ieszcze, ale potajemnie; nie dopuszcza­
ją się iuż żadnych  podobnych gwałtów,  lecz 
ciągle rozmaitemi sposobami prześladują W ę -  
glarzy.

( z Gazety W eymarskiey. J
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